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i >— Widzisz go! ale z niego nic dobrego nie wyrośnie! 10
— My go mamy na oku, powiedział Bauch i podał rękę 
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Nie ma innej rady tyłki wypędzić mruczał odcho­

dzący Kane, bo taki będzie jak Mateusz.
:,v. . ... i ^A7i;ib u wo-Jłai/au

— Rozeszli się Niemcy, Każdy 1 swoję stronę. Baueh 
poszedł piosto do piątej klasy. Otworzywszy drzwi rzucił zy- 
zem wzrok na Jaśka Chłopiec stał spokojnie między kolega 
mi. — L u ,ni - mrukną! pod iossm proresm. Zasiadł n? 
katedrę i rozpoczął lekcye. Pierwszego z koleji zawołał Jaśka. 
Doskonała odpowiedź chłopczyka wcale go nie cieszyła, zadał 
mu urugie pytanie i trzecie, ale pilny uczeń nie dał się zła­
pać. — L u m p  — bąknął Bauch, zapisując klasę do katalogu.
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Drohobycz 12. Upoi 1869. „(8. T.) Dla natłoku prący
me mogłem aż do t( i pory dać sprawozdanie z czwartego wal-. 
Lego zgromadzenia stowarzyszenia rękodzielników i przemy­
słowców w Drohobyczu, z dnia 29. czerwca 1869, Około go- 
Jżiny czwartej po południu zebrało sie do 60 towarzyszy w 
sali rady g m innej, przy udziale nieco licznii jszvm jak dotąd 
publiczności. N przytomności komisarza rządowego zagaił dy- 
rektoi stowarzyszenia posiedzenie i. wezwał zgromadzonych do 
obrania sobie przewodniczącego. Akklamacyą obrany przewo­
dniczący dla dostatecznej liczby towarzyszy otworzył posiedze­
nie. Sekretarz w »pęwódu długości pinwozdania i wniosków 
Umotywowanych, odczytał takcwe. Stowarzyszenie liezy, po 
15 miesiecach istnienia 92 czynnych towarzyszy i po nada bi i. 
bliotekę o 375 tomach i 2303 złr. w gotówce. Obrót pienię-, 
żny wynosił 4976 złr. Udzielono 46 towarzyszom 58 poży­
czek w sumie 3123 złr. Zysk czysty z obrotu pieniężnego wy­
nosił po koniec roku 1868 l5 8/oo °/o- dwśdobotf ornssW:

ydział przedłożył poruczony, mi do wyrobienia przez 
poprzedzające walne zgromadzenie dodatek do statutu, którym 
stowarzyszenie zamierza wprowadzić w życie ustawę przemy­
słową — pięknie napisaną, lecz martwą do dziś dnia, nie zmu­
szając wszakze nikogo, aby należał dc wkładek i powinności 
statutem objętych. Dodatek ten przyjęto z małem: zmianam. 
który obecnie władzom przedłożonym będzie. Rokujemy soDie, 
że takowe nas wesprzeć zechcą, gdyż nic ura wymagamy, tylko 
wykonanie litery prawa. Drugi wniosek wydziału • ażeby z 
dniem Igo listopada b. r. otworzyć magazyn materyałów dla 
towarzyszy, przyjęto jednogłośnie, również instrukcyę dla ko- 
naisyi kontroli. Poczem przewodniczący zamknął posiedzenie. 
Snać u nas więcej jest poczucia dla dobrego i pożytecznego, 
niżeli wAngli1 było, gdy się pierwsze stowarzyszenie w Roch- 
dalu .zawiązywało, ho tam przez pierwszy rok było 27 ■ towa­
rzyszy i 28U złr. majątku, my zaś już dzisiaj 3 lazy tyle 
towarzyszy liczymy i 9 razy więcej posiadamy majątku, do 
ktorego 4ę nijro niczem nie przyczynił- Otwieramy także czy­
telnie i zbieramy na ten cel fundusze, w czem nam dzierżawca 
Nakładu kąpielowego i towarzysz bratuią Poć podaje, lirzą-

izając na ten cel uniu 18, b, ni. zabawę tańcującą beain- 
„eresownie. . ^  ',M u

'isL a t u w  u r z y ^ e n i e  r ę k o i k z i e l m k ó w
we Lwowie wybrało na zgromauzeuij d u:, 5. lipca. jako dele­
gatów na obchód pogrzebu Kazimierza W lelki igo n Krakowie 
pp. Adolfa Aleksandrowicz?, A; Mańkowskiego, L. Wagne. 
Kostkiewicza. Osińskiego, Franciszki Łazowskiego i El. SWa- 
ryczewskiego.   - —.......  msi “
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Przem ysłow e stowarzyszenia. 1)1101

Nigdzie może nie potrzeba tyle jeaności i tak ścisłego 
porozumienia się jak między rękodzielnikami. Wspólność inte­
resu wywoływała już dawniej związki zwane pod - nazwiskum 
cechów. Cechy były to towarzystwa rncjące na celu skupienie^ 
ludzi tychsamych zajęć i zatrzymanie pewnej niezawisłości w 
sprawach swego zajęcia. Alt każdy czas ma swoje urządzenia 
i każde urządzenie się starzeje, więc ze zmianą stosunków 
trzeba dawne rzeczy zmieniać i stusować do postępu dzisiej­
szego wieku, dzisiejszych okoliczności. Naszym czytelnikom 
znane są baruzo dobrze cechy, dla tego nie potrzebuję im o ten. 
rozDrawiać, po^em  tylko krótko, że cechy zniesiono, a na to 
nnejssce ułożoną została ustawa przemysłowa, której przepisy 
i urządzeni i uiałyby zastąpić korzyści dawnych cechów. 
Przypatrzymy się bliżej tej ustawie. Jest zatwierdzona paten­
tem cesarskim z 20go grudnia 1859 roku., Całej rozbierać nie 
będe. tylko zastanowię się nad częścią najbardziej n a ! obcho­
dzącą. jest to‘ rozdział 7my: Stowarzyszenia. Cała ustawa 
W  nadzwyczajnie ważną, bo dotychczas . obowiązującą mj 
jednakże zostaniemy przy stowarzyszeniach. Dla zrozumienia 
przytaczam w wyjątkach rozdział siódmy tej ustawy w do- 
słownem brzmieniu: ’ ^  eoyw L  K ojjflbśml
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Ci którzy prowadza te same lub zbliżone do siebie yio- 

fesye w jednej gminie lub w sąsiednich gminach, utrzymać 
winni wspólny związek, lub gdyby takiego nie było, starać się 
go wedle możności utworzyć.

Jedno stowarzyszenie może w sobie w miarę okoliczności 
łączyć professyonistów kilku gmin i różnych profesury, isf iV-v;
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Kto w okręgi -akiego stowarzyszenia prowadzi samo­
dzielnie profesję dla ktoręi stowarzyszenie zawiązało się, staje 
się jego członkiem za rozpoczęciem profesyi i winien ołacić 
wynikające z tąd obzwiązki. m n q  morf7 * n d  ^  ^
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PodoDniez utworzone być winny stowarzyszenia tych pro-
fesyomstów, którzy dotąc do żaunego związku nie należeli.
r‘9i>,. hiiiłoww !on[Hiił'v :,9?iw ..noiiąst^nś iłuj ihśotaus
! -sEsńs .wóauisis.estuio f wbdotyW doK'do uwyfijsu bo

tómocmcj i aczniowit) członków stowarzyszenia uważani 
będą za należących do stowarzyszenia i podlegają jako tacy 
przepisom o n e g o Ł ^ ^ -  ^  ^  , Ji!t ) r


